
Dzień dobry, 

Dzisiaj w ramach zajęć z Kółka poetyckiego chciałabym Ci zaproponować wiersz 

Jana Brzechwy „Żaba”. Na zajęciach poznałaś/ poznałeś już kilka utworów 

Brzechwy. Dziś pora na kolejny. 

Dzisiaj zależy mi na tym, abyś popracowała/ popracował nad swoją dykcją z 

wykorzystaniem wspomnianego już wiersza  o żabie.  

 

Co to jest dykcja?  Otóż dykcja to wyraźne wymawianie wyrazów, co jest bardzo 

ważne w takich zawodach ,jak: śpiewak, aktor, dziennikarz, prezenter 

telewizyjny, nauczyciel. 

Oto tekst wiersza „Żaba”: 

Pewna żaba  

Była słaba  

Więc przychodzi do doktora  

I powiada, że jest chora.  

  

Doktor włożył okulary,  

Bo już był cokolwiek stary,  

Potem ją dokładnie zbadał,  

No, i wreszcie tak powiada:  



  

"Pani zanadto się poci,  

Niech pani unika wilgoci,  

Niech pani się czasem nie kąpie,  

Niech pani nie siada przy pompie,  

Niech pani deszczu unika,  

Niech pani nie pływa w strumykach,  

Niech pani wody nie pija,  

Niech pani kałuże omija,  

Niech pani nie myje sie z rana,  

Niech pani, pani kochana,  

Na siebie chucha i dmucha,  

Bo pani musi być sucha!"  

Wraca żaba od doktora,  

Myśli sobie: "Jestem chora,  

A doktora chora słucha,  

Mam być sucha - będę sucha!"  

  

Leczyła się żaba, leczyła,  

Suszyła się długo, suszyła,  

Aż wyschła tak, że po troszku  

Została z niej garstka proszku.  

  

A doktor drapie się w ucho:  

"Nie uszło jej to na sucho!" 

 

Powodzenia 

Aneta Trojanowska 

 


